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D Z I E N N I K

O R Z Ę  D^Qjy Y
K U RATO RIUM  OKRĘGU SZKOLHEGO W OtU ŃSKlEG O.  

Równe 1 sierpnia 1928 r.

Poz. 50.

O K Ó L N I K

K u rato rju m  O kręgu S zkolnego W ołyńskiego  
do Panów  Inspektorów  Szkolnych, D yrekcyj Państw o­
wych S zkó ł Średnich i N auczycielstw a S zkó ł Powszech­
nych w sprawie uczęszczania m łodzieży szkolnej re lig ji 

p raw osław nej na nabożeństw a szkolne.

Na podstaw ie  art. 36 ustaw y z dnia 1/V1I. 1926 r. o s to ­
sunkach s łużbow ych nauczycie li (Dz. (J. Rz. P. Nr. 92 poz. 530), 
zm ien ione j rozporządzen iem  Prezydenta R zeczypospolite j 
z dnia 15/VII. 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 67 poz. 592) i §. 17. 
rozporządzenia W ykonaw czego M in is tra  W yznań R e lig ijnych  
i O św iecenia  Publicznego z dnia  22/XI1. 1926 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 131 poz. 788) zarządzam, by D yrekc je  i K ie row n icy  Szkół 
w porozum ien iu  z duchow ieństw em  praw osław nem  urządzały 
w n iedzie le  i św ięta, w y liczone  w osobnych rozporządzeniach 
M in is tra  W yznań R e lig ijnych  i ośw iecenia Publicznego, nabo ­
żeństwa przeznaczone specja ln ie  d la  m łodzieży szko lne j re lig ji 
p raw osław nej.

P rzypom inam , że ta k  w czasie zb ieran ia  sią m łodzieży, 
ja k  i w czasie nabożeństwa, w zględn ie  kazania (egzorty ) nau­
czycie le  obow iązani są pe łn ić  op ieke  nad m łodzieżą i w yko n y ­
wać nadzór nad je j zachowaniem  sie. Jeże li w szko le  pe łn i 
służbę k ilk u  nauczycie li, d y re k to r lub  k ie ro w n ik  może zarządzić 
ko le jne  dyżury, uw zg lędn ia jąc z jedne j s trony  wyznanie  nau­
czyc ie li z d rug ie j zas konieczność wyznaczenia na każdy d y ­
żur ta k ie j liczby nauczycie li, k tó ra b y  czyn iła  zadość po trzeb ie  
roztoczenia  is to tne j o p ie k i i nadzoru nad m łodzieżą,
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Nad wypełnianiem tego obowiązku przez nauczycieli w in­
ni czuwać P. P. Inspektorowie Szkolni oraz Dyrektorowie 
Szkół.

Równe, dnia 10 lipca 1928 r. (Nr. 1 -4700/28).
Kurator Okręgu Szkolnego 

( ) K . Szelągowski

Poz. 51.

O K Ó L N I K

Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego

w sprawie wynagrodzenia duszpasterzy za naukę religji 
w szkołach powszechnych.

Ponieważ w jednym wypadku powstała wątpliwość, czy 
duszpasterzowi rzymsko - katolickiemu, udzielającemu nauki 
religji w publicznych szkołach powszechnych, wynagradzanemu 
stosownie^do rozporządzenia z dnia 1 marca 1926 r. (Dz. U. 
R. V. Nr. 27, poz. 163), w razie opuszczenia nauki z powodu 
odprawiania na polecenie władz kościelnych uroczystego nabo­
żeństwa w t. zw. święta zniesione (Zwiastowanie N. M. P., 
Narodzenie N. M. P., święto patrona kraju) należy potrącać 
odpowiednią część wynagrodzenia stosownie do postanowienia 
§. 3 ustęp l-szy powołanego rozporządzenia, Ministerstwo wy­
jaśnia, ze opuszczenie nauki religji z wymienionego powodu 
należy uznać za usprawiedliwione, wobec czego nie zachodzi 
wypadek, uzasadniający potrącenie wynagrodzenia za opuszczo­
ną godziną nauki.

Dnia 24 czerwca 1928 r. JVfs 1-9300-28
Dyrektor Departamentu 

(— ) W . Ż łob ick i.

Poz. 52.

O K Ó L N I K
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­

nego
w sprawie ubezpieczenia na życiu w P. K. O.

Skutkiem wydarzeń wojennych, dewaluacji waluty oraz 
pod wpływem specjalnej psychiki społeczeństwa w okresie 
wojennym i powojennym zanikła zupełnie w Polsce oszczędność, 
jedna z najważniejszych cnot społecznych i rodzinnych.

W jak wysokim stopniu oszczędność szerokich mas przy­
czynia się do podniesienia dobrobytu ogólnego, a z drugiej 
strony jak dalece ułatwia uruchomienie większych sum, zgro
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m a d z o n y c h  dro gą  d r o b n y c h  n a w e t  sk ł ad ek  osz czędnośc iowych,  
o raz zu ży tk ow an ie  tych s u m  w ca łok sz ta łc ie  g o s p o d a r s t w a  
społ ecznego ,  nie t r z e b a  ud o w ad n ia ć .  To rzeczy d o ś w i a d c z e ­
n ie m  s tw ie rdz one  i p o w s z e c h n ie  znane ,  a ty lko  u n as  chwilo­
wo n i ed oceni an e .

W y m o g i e m  z a t e m  o b e c n e j  chwili,  j e d n y m  z n a jważni e j ­
szych,  j e s t  p o b u d z e n i e  ca łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  wsze lk iemi  s p o ­
s o b a m i  do  osz czędnośc i .

J e d n y m  ze ś r odk ów ,  zmierza jących  do te go  celu, u z n a ­
nych po w sz e c h n ie  zagran icą ,  j e s t  ub ezpieczen ie  na  życie.

J e s t  to  na j ła twie jsza  i na j skuteczn ie j sza  fo r m a  os z c z ę d ­
ności ,  oddz ia ływ ają ca  p r z y t e m  w ycho w aw czo  na u b e z p i e c z o n e ­
go. U b e zp ie czo ny  bo w ie m ,  dz ia ła jąc p o d  p r z y m u s e m  sw ego  
zobowiązania,  o d k ł a d a  co m ie s i ąc  k w o tę  u s ta lo n ą  przez siebie; 
w ten  s p o s ó b  przyzwyczaja się do  za os zczęd zę ni a  p e w n e j  su m y  
na czas go r sz e g o  ju tra wzg lędn ie  dla swej  rodz iny na w y p a d e k  
przedwczesne j  śmierc i .  Ubezpie czenie  na leży  u łatwić na j szer szym  
w a r s t w o m  spo łe czeńs twa ,  nie w y m a g a ją c  od  nich uciążl iwych,  
a częs to  ko sz tow nych  fo rmalnośc i ,  z u b e z p i e c z e n i e m  związa ­
nych.

Ta k ą  właśn ie  u ła twi oną  fo r m ę  u b ezpi ecze ni a  na  życie 
bez b adani a  leka rsk ieg o  obr a ł a  Pocz towa Kasa Oszczędnośc i .

Ubezp ie cze ni a  p r o p a g o w a n e  przez P. K. O., m a j ą c  na wi ­
do k u  rozszerzenie  wśród  na j szer szych  war s tw  idei o s z c z ę d n o ­
ści,  o p a r te  są  na  ta ryfach  na j tańszych ,  a z a r a z em  na jk o rz y s t ­
n ie jszych dla ub e z p ie c zo n y c h  i w t e n  s p o s ó b  bez w ątp i en ia  
służą d o b r u  sp o łe c z e ń s tw a  i dobru  Pańs twa.

P r o p a g a n d a  z a t e m  tak ich  u b e z p ie c ze ń  winna być  e n e r ­
g icznie p r o w a d z o n a  w śró d  ca łe go  sp o łe c z e ń s tw a  i t r ak t ow ana ,  
j a k o  je d n o  z na jdonioś le j szych  zad a ń  dob y dzisiejszej.

Tą drogą  , z ap ew n ia ją cą  z r esz tą  u b e z p i e c z o n e m u  n ie za ­
pr zec zone  korzyści ,  m o ż e m y  zwolna  doprow adzić  do g o s p o ­
da rc zego  od ro d zen ia  się si łami w ła s n e m i  bez  og lą dania  się 
na  p o m o c  cudzą.

P. K. O., j a ko  instytucja  o s z czędno śc iow a  o c h a r a k t e r z e  
wybitnie  sp o łe c z n y m ,  s tawi a j ąca  s p r a w ę  w ł asnego  zysku  na

Sdan ie  o s ta tn im ,  d a j e  zu pe łn ą  g w aran c ję  p r zepr ow adze ni a  ca-  
ej s p ra w y  jak  na j le ps zeg o  i na jk o rz ys tn ie j sz ego  dla i n t e r e ­

sowanych .
Zważywszy to  wszys tko ,  z w ra c a m  się do Pa n ó w  K u r a t o ­

rów i wszystkich p o d w ła dnych  urzędn ikó w oraz  ogółu  n a u c z y ­
c ie ls twa wszys tk ich ka tego ry j  szkół  z a p e l e m ,  aby w imię 
obowiązku  s p e ł n i a n e g o  dla s p o łe c z e ń s tw a  i P ań s t w a  oraz 
w do b rze  z r o z u m ia n y m  in te r es ie  w ła sn y m  wszyscy s p o łe m  p r o ­
pagowal i  s p r a w ę  ub ez p ie c ze ń  na  życie,  z a p o c z ą t k o w a n ą  w 
n a s z e m  Pa ń s t w ie  Przez P.K.O.

R ównoc ześn i e  zw ra c a m  się do wszys tkich Towarzys tw  
i Związków nauczyciel skich ,  aby  zaape low ały  rńwnież  do  swych
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cz łonków c e l e m  jak n a j s z e r s z e j - p r o p a g a n d y  tej  sprawy wśród  
całej  ludnośc i  n a s z e g o  pa ńs tw a ,  z k tóra nauczyc ie l s two na jwię ­
cej i na jczęśc ie j  s ię s tyka  w c o d z i e n n e m  życiu.

U p o w a ż n ia m  wszystk ich c h ę tn y c n  z po śród  podle g ły ch  
mi u rz ę d n ik ó w  i nauczyc iel i  do  z a jm o w a n ia  się akwizac ją  
u b e z p i e c z e ń  na życie oraz  do  p r o p a g o w a n i a  idei ubez p ie c ze ń  
oczywiście z tern za s t r zeże n ie m ,  że s ta now is ko  ich i p raca  ich 
o b o w ią z k o w a  w szkole czy urzędzie,  nie dozna  żadne go  
uszczerbku .

P. K. O. zwróci  się w sp ra wie  zo rganizowania  akwizacji  
do  poszczegó lnyc h  Towarzys tw i Związków nauczyc iel sk ich  c e ­
le m  p or oz um ie ni a  się b e z p o ś re d n io  i wys łan ia  ins t ruk torów,  
k tórzy  udzielą wszelkich  wyjaśn ień  i w s k a z ó w e k  nauczyc ie l ­
stwu, p r a g n ą c e m u  po dj ąć  się pr zep ro w ad za n ia  tej  sp r aw y  w 
gm ina ch ,  po w ia ta ch  i mia s t ach .  P.K.O. pr zyz na w ać  będzie  za 
p r a c ę  ok o ło  real izacji  u b e z p ie c ze ń  w ok re ś lo ne j  wysokośc i  
p rowiz ję  za akwizac ję  u b ezpi ecze ń  na  d o b r o  T owarz ys tw  i 
Związków,  oraz poszczegól nyc h  akwizytorów,  wyznaczony ch  
przez nie, względnie  b e z p o ś r e d n i o  przez P.K.O.

W o b r ę b i e  Kur a to r ju m m o g ą  Panowie  Kura torzy  w y z n a ­
czyć z urzędu  o d p o w ie d n ie g o  urzędnika ,  k tóry by  m óg ł  ak wi­
zycję p r z e p r o w a d z a ć  w śr ód  urzędników.

W sp raw ie  wyjaśn ień,  instrukcji  i t. d. od no s ić  s ię  należy 
do P.K.O. Dział ubezp ie cze ń  na życie.

Dnia 23 czerwca  1928 roku.  Nr. O.  Prez.  3746/28,
(— ) D r. Dobrucki 

M i n i s t e r

Poz. 53.

O K Ó L N I K

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego  
Do Panów Inspektorów Szkolnych, Kierowników Szkół 

Powszechnych i Samoistnych nauczycieli.

W celu wy konan ia  rozporządzen ia  Minist ra W yz nań  Reli­
gi jnych i Oświecenia  Pub l icznego  z dnia 23 maja  1927 r. Nr. 11. 
P. 4221/27 w sprawie  wyboru  i zmian  po dr ęczn ik ów  szkolnych  
w szkoła ch  po w szech n y ch  (Dz. CJrz. M. W. R. i O. P. Nr. 8 
poz. 113 ex 1927 r.) za rządzam:  z d n ie m  1-go wrześn ia  1928-29 
r. sz kol nego  k ie rownicy  szkół i sa mo is t n i  nauczyc i e le  p r z e d ­
łożą P a n o m  In s p e k to r o m  S zko lnym  wykazy  po dr ęc zn ik ów ,  
b ę d ą c y c h  w użyciu uczniów w myśl  p. 1 w y m i e n i o n e g o  roz­
po rządzenia  Minis te rs twa .
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Wykazy  na leży  n a d e s ła ć  w dw óch eg z e m p la rza c h  według  
wzoru:

Nazwa szkoły ..........................................................................................
Wykaz  używanych  p o d rę c z n ik ó w  w roku szkolnym 1928/29

O d d z i a ł P r z e d m i o t
T y t u ł

p o d r ę c z n i k a
f l u t o r

P r z y b l i ż o n a
l i cz b a

e g z e m p l a r z y
U W A G I

Wykaz  s p o rz ą d z o n o  zgodnie  z p. 1 Ro zporządzenia  Mini ­
s t ra  Wyz na ń  Religi jnych i O św ie c e n ia  Publ icznego z dnia 
23 maja  1927 r. Nr. I I - P.  4221/27 (Dz. Urz. M W  R i O P 
Nr. 8 poz. 113).

Kierownik Szkoły 
(podpis )

Szkoły po w s ta ł e  po  dniu 1 września  b. r. b ę d ą  nadsyła ły  
wykazy  z chwilą rozpoczęc ia  nauki.

P. P. I nspekto rowie  Szkolni  po  zbadan iu  wykazów i ewen-  
tu a ln e m  sk re ś le n i u  w wykazach  podręczn ikó w,  n iedozwolony ch  
do użytku w szkołach  ( skre ś le n ia  należy d o k o n a ć  c z e r w o n y m  
a t r a m e n t e m  i o d n o t o w a ć  w rubryce  „ u w a g i “ n iedozwolony) ,  
z aopa t rzą  wykazy  k lauzulą  „za twierdzam,  dnia., 
r. I n spekt or  Szkolny  (podpis) .

Z w yk re ś l e n ie m  n i edoz wolonych  po drę czni ków  ukra ińskich  
na leży się w s t r zym ać  do  op u b l ik o w an ia  wykazu  dozw olonych  
ukra ińsk ich  po dr ęcz ni ków .

J e d e n  e g z e m p l a r z  za tw ie rd z o n eg o  wykazu na leży zwrócić 
k ie rownic twu szkoły do  p r zech ow ani a  w ak tach ,  drugi  zaś p o ­
zos tawić  w In sp ek to rac i e  Szkolnym.  Pozos t a ł e  w Inspektor ac ie  
wykazy  na leży p r z e c h o w y w ać  w o s o b n e j  t eczce  „Wykazy  u ży ­
wanych  p o d r ę c z n i k ó w , “ u ło żone  według  gmin.

Zm ia na  używanych  po dr ęczn ikó w m o ż e  nas tąp ić  za ze ­
z w ol en i em  In sp ek to ra tu  Szk olnego .  W ty m  celu Kierownik 
szkoły na  p o d s ta w ie  uchwały  Rady Pedagogi czne j  szkoły p rz e ­
syła o d p o w ie d n ie  wnioski  do  In spe kto ra tu  Sz ko lnego  w dwóch 
eg z e m p la rz a c h .  In sp ekt o r  Szkolny  po  za twie rdzeniu  zwraca je-
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den egzemplarz szkole, drugi zaś dołącza do odnośnego w y­
kazu używanych podręczników.

Jednocześnie przypom inam , aby w sprawach wyboru i 
zmiany podręczników Panowie Inspektorow ie Szkolni i K ierow­
nicy Szkół powodowali się zasadami okó ln ika  M inistra Wyznań 
Relig ijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 26 maja 1928 r. 
Nr. II P. 11541-27 (Dz. Urz. K. O. S. Woł. Nr. 5 po ;. 42 ex 
1928 r.) ze szczególnem uwzględnieniem  ostatniego ustępu 
okóln ika.

Równe, dnia 13 lipca 1928 (Nr. 10256-28)
Kurator Okręgu Szkolnego 

(—- )  K . Szelągowski.

Poz. 54.
M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  O D PIS.

L. D. I. 1314/5/28. Warszawa dnia 1 czerwca 1928 r.
Odpis z odpisu

W sprawie zwrotu kosztów jed- 
dnorazowego przesiedlenia e- 
m erytow anym  funkcjonarjuszom  
państwowym  i zawodowym wojsk.

Do wszystkięh Izb Skarbowych i Wydz. Skarbowego W o­
jew ództw a Śląskiego w Katowicach.

W związku z rozporządzeniem Rady M in is trów  z dnia 17 
września 1927 r. (Dz. G. R. P. Nr. 92 poz. 826) o należnoś­
ciach za podróże służbowe, delegacje i przesiedlenia funkcjo- 
narjuszów państwowych, sędziów i p rokura to rów  oraz w o jsko­
w ych— celem jedno litego  stosowania postanow ień art. 21 i 77 
ustawy em eryta lne j z dnia 11! grudnia 1923 r. (Dz. G. R. P. 
Nr. 6-24 poz. 46) tudzież § 6 rozporządzenia Rady M in istrów  
z dnia 26 marca 1924 r. (Dz. G. R. P. Nr. 32-24 poz. 320) 
M in isterstw o Skarbu w porozum ieniu z Prezydjum Rady M i­
n istrów  wyjaśnia, iż zasady zwrotu kosztów przesiedlenia em e­
ryta Państwowego (wdowy względnie s ieroty) podane w o kó l­
n iku z dnia 1 kw ietn ia  1927 r. L. . 12988/DB-E-em/26, nadal 
obowiązują z tern, iż koszty podane w tym  okó ln iku  pod lite rą  
„ b “ nie mogą przekraczać ryczałtu, przew idzianego w §. 19 
rozporządzenia Rady M in istrów  z dnia 17 września 1927 r.

Wobec powyższego em erytow i w razie przedsiedlenia 
zwraca się:

a) koszty przewozu urządzenia domowego ko le ją  lub 
statkiem , udowodnione lis tam i przewozowemi,

b) udowodnione koszty przewozu urządzenia do i od 
dworca kolejowego — ewentualnie koszty wozu meblowego, 
opakowanie i t. p.
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Do p o z . ' b )  na leży  również dol iczyć bi lety k o l e jo w e  e m e ­
ryta i j e go  rodz iny bez  diet.

Koszty pod  b) m o g ą  wynosić:  dla s a m o t n e g o  75% j e d n o ­
m ie s i ęczn eg o ,  p o b ie r a ją c eg o  d o d a t e k  ek o n o m ic z n y  na t rzech 
lub mnie j  cz łonków rodz iny— 75% dw u m ie s i ę c z n e g o ,  p o b i e r a j ą ­
c e g o  d o d a t e k  e k o n o m i c z n y  na więce j niż t rzech  cz łonków 
rodz iny — 75% t r z y m ie s ię c zn e g o  uposażenia .

Mi nis te rs two S k a r b u  z a r a z em  ozna jmia ,  iż okóln ik  z dnia 
5 m a r c a  1928 L. D. Ii l-172-1-28 n i e m a  z a s t o s o w a n i a  do 
e m e ry tó w .

Z p ra w a  kosz tów prze s ied len ia  m o ż e  sk or zys ta ć  .osoba  
u p r a w n i o n a  w ciągu  j e d n e g o  roku od dnia p r zen ie s i en ia  w 
s t a n  sp o c z y n k u — względn ie  w d ow a  lub s i e ro ty  od  dnia  ś m i e r ­
ci m ę ż a  względnie  ojca.  Sp ó ź n io n y  t e r m i n  pr ze dł ożen ia  u d o ­
w o d ni on yc h  r a c h u n k ó w  nie poz bawia  i n t e r e s o w a n e  osoby  
p ra w a do  żądan ia  zwrotu  powyże j  ok re ś lo n y c h  kosz tów  p r z e ­
s ied len ia .

W k o ń c u  Minis te rs two  S k a rb u  ozna jmia ,  iż kosz ta  p r z e ­
s i ed len ia  m o g ą  być  p rz y z n a n e  tylko  w w y p a d k u  p rzes ied len ia  
s ię  do innej  m ie js cow ośc i  a nie przy zmi an ie  mi eszka ni a  w 
tej  sarnie j  mie jscowośc i .

(— ) Starzyński 
D y re k to r  D e p a r t a m e n t u

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego Warszawa.

W sprawie zwrotu kosztów  jednorazow ego przesiedlenia  
emerytowanym funkcjonarjuszom państwowym i zaw o­

dowym wojskowym.
Powyższe  wyj aśn i en ie  Minis te r s tw a  S ka rbu  p o d a j ę  do  

w i a d o m o ś c i  i s tos owan ia .
Dnia  20 cz e rw ca  1928 roku.  Nr. O. Prez.  3763-28.

D yr ek to r  D e p a r t a m e n t u  
(— ) D r. M . Szerer

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego, 

do władz Szkolnych 1 Instancji w sprawie zwrotu kosz­
tów  jednorazow ego przesiedlenia emerytom

O k ó ln ik  M in is t e r s tw a  S k a rb u  p o d a ję  do  w i a d o m o ś c i  i 
s t o s o w a n i a .

Ró w ne ,  dnia 11 l ipca 1928 r. (Nr.  O. 8942-28).
K ur a to r  O k r ę g u  'S zk o ln e g o  

(— ) K . Szelqgou)ski.
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Poz. 55.

O K Ó L N I K
M inisterstwa Wyznań Religijnych i O św iecenia  Publicz­

n ego
do w szystk ich  w ładz i urzędów  p od leg łych  bezpośrednio  

M inisterstwu W. R. i O. P.

w sprawie próśb o zw oln ien ie  od cła przesyłek zagra- 
'  nicznych.

Minister Skarbu, p ism em  z dnia 21 m arca 1928 r. L. D. 
IV. 2257/4/28 przestał nas tępu jące  wyjaśnienia:

„Coraz częściej zachodzą wypadki, że do Ministerstwa Skarbu 
zw raca ją  się inne Ministerstwa z interwencją o zwolnienie od 
opłat celnych takich przesyłek, dla których obowiązujące 
przepisy celne nie przewidują żadnych ulg w tym kierunku.

W związku z tern uważam za konieczne wyjaśnić, że jedy-. 
ną podstaw ą do zwolnienia od cła przewozowego jest art. 10 i 11 
rozporządzenia o taryfie celnej z 11 VI. 1920r. (Dz.U.R.P.Nr. 51, 
poz. 314 z 1920 r.) i że zwolnienie to m oże nastąpić  tylko 
w przypadkach w tych artykułach wymienionych. Wszelkie wnio­
ski o zwolnienie od cła w wypadkach tymi artykułami n ieprze­
widzianych, muszą być dla braku podstaw  prawnych załatwiane 
odmownie.

Interwencja o zwolnienie od cła w wypadkach w art. lO nie- 
wymienionych pociąga za sobą konieczność oparcia zwolnienia 
na art. 11 pkt. 9 rozporządzenia o taryfie celnej (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 44 poz. 471. z r. 1924) i to przeważnie przesyłek, od k tó­
rych opłata celna jest wysoka (np. sam ochody) co powoduje 
prędkie wyczerpanie kwoty (50.000 zł rocznie), do której to wy­
sokości m oże Minister Skarbu przyznawać zwolnienie, a tern 
sam em  niem ożność udzielania zwolnienia w wypadkach, w k tó­
rych za tym  przemawiają względy rzeczywiście nadzwyczajne 
i zasługujące na poparcie.

Z tych względów upraszam  o ograniczenie interwencji w sp ra ­
wach poruszanych tylko do wypadków ustawowo uzasadnio­
nych oraz o odpowiednie pouczenie instytucyj podległych tam t. 
Ministerstwu."

Ministerstwo W. R. i O. P. podaje powyższe wyjaśmenie do 
wiadomości i zastosowania się.

Wnioski o interwencję w powyższych sprawach mogą być 
Ministerstwu p rzedk ładane  tylko wypadkach ,,ustawowo uzasa­
dnionych.

Warszawa, dnia 5 kwietnia 1928r. (Nr. O. Prez. 2008/28).

(—) W. Żłobicki 
p. o. Podsekre ta rza  Stanu.



Nr. 6 (47) Dziennik Urzędowy 203

Poz. 56.
O K Ó L N I K

Kuratorjum O kręgu S z k o ln e g o  W ołyńskiego  
Do Dyrekcyj S zk ó ł  Średnich O gólnokszta łcących ,  
Sem inarjów Nauczycielskich, Szkół Zawodowych,

P. P. Inspektorów Szkolnych oraz Kierownictw Szkół  
P ow szechnych  w m iastach O kręgu — w sprawie ozda­

biania okien  i ba lkonów  kwiatami.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zamierza w najbliższym 

czasie zainicjowdt i poprzeć  tworzenie się narazie w mias tach 
towarzystw, któreby miały na celu wpływanie na ich rozwój 
pod względem zdrowotnym i es tetycznym i współdziałanie w 
tym kierunku z władzami państwowemi i samorządowemi.  Mi­
nisterstwo opracowuje  wzór statutu dla tego rodzaju towarzystw, 
które nosiłyby nazwę : „Towarzystwo upiększenia miasta"

Kuratorjum spodziewa się, że akcja powyższa rozwinie się 
pomyślnie ,  dzięki n iewątpliwemu zainteresowaniu się nią nauczy­
cielstwa Okręgu,  które mogłoby zawiązać towarzystwa powy­
ższe już obecnie i pokierować inicjatywą społeczną w pracy 
Rządu nad uzdrowieniem i upiększeniem kraju.

Szkoły, zwłaszcza mieszczące się w budynkach własnych, 
winny dać przykład dbałości o s t ronę estetyczną swego wy­
glądu przez ozdabianie okien i balkonów kwiatami.

Krótkie wskazówki fachowe w tym względzie wydane 
przez Lubelskie Tow. Ogrodnicze załącza się w formie wykładu.

Równe, dnia 7 czerwca 1928 r. (Nr. 0-7247/28).

Poz. 57.

O K Ó L N I K
Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ołyńskiego  

do Panów Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj P aństw ow ych  
Szkół Średnich O gólnokszta łcących  i Zaw odow ych  

oraz Kierowników Szkół Powszaćhnych.  
w sprawie wykazu książek do czytania w języku ukraińskim, 

zakwalifikowanych do bibljotek szkolnych.
Podaję poniżej drugi wykaz książek do czytania w języku 

ukraińskim,  zakwalifikowanych do bibljotek szkolnych.
Wykaz ten  należy brać pod uwagę przy zakładaniu lub 

lub powiększaniu bibljotek szkolnych dla młodzieży w szkołach 
z ukraińskim językiem nauczania,  ut rakwistycznych oraz tych 
w których język ukraiński jest nauczany, jako przedmiot.

Równe, dnia 21 lutego 1928 r. (Nr. 0-18012/27).

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelqgowski.
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K O M U N I K A T Y  
Stacja Ochrony Roślin n a  Wołyniu.

Płody rolne w Polsce, które stanowią główny produkt 
nasz, rok rocznie, są niszczone przez szkodniki i choroby in fek ­
cyjne, a straty ponoszone przez producentów idą w .n iijony.

Okręgi nasze na zachód leżące oddawna potw orzyły p la ­
cówki, t. j. Stacje Ochrony Roślin, oddane wyłącznie badaniom 
szkodników i chorób roślin uprawnych oraz stosowaniu ciągle 
ulepszanych środków celem tępienia tych szkodników i zapo­
biegania szerzeniu się chorób infekcyjnych.

Rząd obecny, k tó ry  ty le  dał dowodów zrozumienia po ­
trzeb i dobra ogółu, norm ując sprawę zwalczania chorób i 
szkodników roślin, Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospo­
lite j z dnia 19 listopada 1927 r. daje w myśl art. 7 powyższego 
Rozporządzenia, możność ubiegania się o zapomogę wszystkim 
w łaścicielom  roślin  i gruntów, którzy stosując się ściśle do 
przepisów, przyczynili się do opanowania choroby, lub w ytę­
pienia szkodników.

W ołyń, k tóry pod względem produkcji rolnej, w stosunku 
do innych okręgów Rzeczypospolitej zajął m iejsce inne, pod 
względem ochrony tej produkcji, zajał m iejsce ostatnie.

Stan ten tak mo^no nienatura lny, stara się usunąć W o­
łyńskie  Tow. Rolnicze, otw ierając Stację Ochrony Roślin, k tó ­
ra zasiągiem swej pracy obejm ie cały W ołyń, a praca ta i na 
tym  terenie musi pójść jak  z jednej strony w kierunku teo re ­
tycznym , dbając o powiększenie dorobku nauki naszej, tak 
z drugiej w kierunku praktycznym , biorąc w ochronę m ienie 
każdej jednostki.

Obowiązki p lacówki są poważne, środki natom iast sto ją­
ce do je j dyspozycji praw ie znikome i, by akcja je j mogła spro­
stać choć w części zadaniom, zależy to  w dużej mierze od współ­
pracy całego szeregu ludzi, którzy rozsiani po całym ochrania­
nym terenie, mają możność ściślejszej bezpośredniej obserwacji 
stanu zdrowotności danych ku ltu r roślinnych.

W spółpraca ludzi tych polegać będzie na zebraniu spo­
strzeżonego m aterja łu chorób i szkodników i przesłaniu go do 
opracowania Stacji Ochrony Roślin, 2) na p ięciokrotnem  
w ciągu roku wypełn ien iu kró tk ich  kwestjonarjuszy, dotyczą­
cych pojaw ienia się chorób czy szkodników w danej oko licy 
(kwestjonarjusze Stacja Ochr. Roś!, dostarcza bezpłatnie), 3) na 
uświadamianiu szerszego ogółu o istnieniu Stacji Ochrony Ro­
ślin, korzyściach i celowości je j istnienia,

Nauczycielstwo pod tym  względem może odegrać ważną 
rolę, zwłaszcza, że i dzieci szcolne można zainteresować walką 
ze szkodnikam i, nawiązując te sprawy do nauki przyrody.

Stacja Ochrony Roślin mieści się w Lucku ul. 3 maja I. 5.
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Na podstawie  „Regulaminu Egzaminów dla czynnych, 
a niewykwalif ikowanych nauczycieli szkół powszechnych"  
/Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z, 1924 r. Nr. 10 /132/ poz. 94/ 
egzaminy uzupełniające dla czynnych, a niewykwalif ikowanych 
nauczycieli rozpoczną się w okresie jes iennym w dniu 24 wrześ­
nia 1928 r. przed Stałą Komisją Egzaminacyjną w Ostrogu.

Równe, dnia 24 lipca 1928 r.

K u r s y  i w y c i e c z k i  
Sekcji Pow szechnych  U n iw ersy tetów  Regjonalnych.

Zarząd Sekcji Powszechnych Uniwersytetów Regjonalnych 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych o rg a ­
nizuje w roku bieżącym:

1) od 8 do 21 lipca dw utygodniow y kurs un iw ersy tec ­
ki w Trokach, o charakterze  ant ropogeograf icznym;

2) od 22 do 28 lipca w yc ieczk ę  naukow ą h istoryczno­
literacką po W ileńszczyźnie i Nowogródczyźnie;

3) od 2 do 12 sierpnia w ycieczk ę  naukow ą historyczno-  
artystyczną po Krakowskiem, ze szczegółowem zwiedzeniem 
Krakowa;

4) od 13 do 26 sierpnia dw utygod n iow y kurs uniwer­
sytecki w  Zakopanem  poświęcony wycieczkom geograficzno- 
przyrodniczym po Podhalu.

Kursy powyższe i wycieczki odbędą się przy udziale wy­
bitnych sił profesorskich i zapowiadają się bardzo interesująco.

Bliższych informacyj udziela Sekcja Powszechnych Uni­
wersytetów Regjonalnych w Warszawie ul. Wspólna 23 m. 12. Ba­
dania i prace  społeczne o charakterze  regjonainym, p o d e jm o ­
wane obecnie tak przez organizacje społeczne,  jak i władze 
państwowe,  wysuwają się na czoło zagadnień pierwszorzędnych 
w zakresie polityki państwowej  oraz dążeń społeczeństwa.  Na­
uczycielstwo szkół powszechnych,  ś rednich oraz seminar jów 
nauczycielskich naszego Okręgu w miarę możności  skorzysta 
niewątpliwie z przytoczonych powyżej kursów i wycieczek.

„Pan Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego reskryptem z dnia 20 czerwca 1928 r. Nr. II.-9445.28 
nadał I Gimnazjum Koedukacyjnemu z polskim językiem n au ­
czania Bencjcna  Goldfelda i Lazara Perela na rok szkolny 
1928/29 niepełne  prawa gimnazjów państwowych,  przewidziane 
w §. 1 lit. „ b ” rozporządzenia z dnia 7 l istopada 1924 r. 
Nr. 12600-11 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 20.142) z 1924 r. 
poz. 206)“.

Kurator Okręgu Szkolnego 
K . Szelągoicski
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R U C H  S Ł U Ż B O W Y
w Kuratorjum

1) Pan Kurator pismem z dnia 28 czerwca 1928 r. 
N r.-0-9234-28 przyjął do służby przygotowawczej w charakte­
rze p rak tykan tk i II ka tegorji urzędników  państwowych w XI 
stopniu służbowym p. W alerję Rudzińską prac. kontr. K u ra to r­
ju m  O. S. W ołyń.

Pan Kurator Okręgu Szkolnego W ołyńskiego mianował 
z dniem 1 lipca 1928 r.:

reskryptem  z dnia 11 lipca 1928 r. N-O-9991-28 p. 
Persowskiego Stanisława rejestratora w X stopniu służbowym, 
adjunktem  kancelaryjnym  w IX st. służbowym, reskryptem  z dnia 
28-VI 1928 r. N-O-9240-28 Landmanówną Felicją kancelistkę 
Kurat. O. S. W ołyń w XII st. służbowym kancelistką w XI 
stopniu służbowym.
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Metoda stosowania w szkoie średniej zadań na te ­
mat: „Opis geograficzny miejscowości rodzinnej".

La m et ho de  employee dans  les ecoles secondaires- 
„Description geographique du lieu de la nai s sance” .

Młodzież rozjeżdża się na różne ferje i ma możność roz­
pat rzenia się w swej okolicy rodzinnej, ale zwykle nie zwraca 
wtedy uwagi na fizjografję i wogóle na krajobraz ją otaczający 
Jeżeli  na ten wolny czas damy naszej młodzieży do opracowa- 
ni^„zadanie na temat :  „Opis geograficzny miejscowości rodzin­
nej , to wówczas możemy być pewni, że wywiąże się dobrze 
z tego polecenia.  F \ zadawać to możemy bez skrupułu, bo 
zazwyczaj młodzież nic nie robi podczas wakacyj i z chęcią 
podejmie  się tego,  co jej dobrowolnie do wypełnienia udzieli­
my, fl cele s tosowania tej metody są faktycznie zbyt ważne, 
abyśmy odrzucili ją z ogólnego nauczania geografji  w szkole 
średniej.  Najważniejsze z nich są:

1) przez takie zadania geograficzne nauczyciel  poznaje 
wiedzę geograficzną uczniów, może zbadać, w jaki sposób 
uczeń zapat ruje się na różnorakie a nieraz bardzo skompl iko­
wane zjawiska geograficzne;

2) wskutek tego nauczyciel może zebrać wielki mater jał  
do  prowadzenia wycieczek w terenie okolicznym;

3) nauczyciel, znając braki lub nieraz mylne- zapatrywa­
nia uczniów, może je łatwo usunąć,  a również może byst rość 
obserwacyj  pogłębić;

4) nauczyciel nieraz zbierze bardzo ciekawy materjał  n a ­
ukowy, k tórego w inny sposób w innych warunkach nigdyby 
nie zebrał; mater ja ł  ten geograficzny łatwo jest po tem uzupeł­
nić własnemi  badaniami,  ewentualnie  przesłać naukowym s fe ­
rom do opracowania.

(Jczniowe mówią nam często w swoich zadaniach o n iez­
nanych nam jeszcze rzeczach, np. o zaniku lub rozwoju prze­
mysłu dom ow eg o  w jakiejś okolicy, czego nigdy byśmy nie 
dowiedzieli  się nawet  tam na miejscu na wycieczce, uszłoby 
to bowiem naszej uwagi w czasie przelotnego pobytu.  Uczeń, 
przebywający często w danej okolicy, przyjeżdżający do swej 
rodzinnej wioski z mias ta kilka razy do roku, może daleko 
prędzej zapoznać się z życiem gospodarczem,  z krajobrazem 
i L 'd .  danej okolicy, aniżeli my sami, będąc tam tylko na 
wycieczce. Ten czwarty cel może jes t najważniejszy, patrząc z 
naukowego punktu widzenia na  rozwój geografji .

Ile przeważa w tej metodzie  m o m en t  dydaktyczny.
Uczeń cieszy się o t rzymahiem takiego zadania i s tara się 

wypełnić je skrupulatnie.  Niejeden może  po raz pierwszy ro­
zejrzy się po swej okolicy i tu wyrabiać będzie swój zmysł 
obserwacyjny,  spostrzegawczy.  F \ także forma wypowiedzenia
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się jest tu na bardzo dobrem miejscu. Każdy pragnie swą 
miejscowość upiększyć, wywyższyć, ubrać w jak najlepsze sza­
ty, aby jego zadanie lepiej wypadło, niż innych. Ważną tu ro ­
lę gra odczytywanie najlepszych prac w klasie wobec wszyst­
kich uczniów. Niejeden z zapałem opisze miejsca mu drogie, 
gdzie znajduje się jego dóm rodzinny, gdzie mieszka jego 
rodzina. Gdy my odczujemy radość, z jaką m łodzież rozjeżdża 
się na święta czy wakacje do domu, odczujemy również to 
szczęście, jakie ogarnia naszą młodzież, które j damy upust do 
woli do wypowiedzenia się o swem miejscu rodzinnem i któ 
ra może pochwalić się przed innym i, co ma m iłego, drogiego 
i pięknego w swej okolicy. Dla jednych lasy, dla drugich 
równiny, dla innych znów góry będą największem pięknem.

Przejdźmy teraz do szczegółów, jak ie  wynikają z zadań 
geograficznych.

Oczywiście trzeba uczniom dać wzkazówki, jak  się do 
tak ie j pracy zabrać. Trzeba im  złożyć dyspozycję, dla m łod­
szych łatwiejszą, w fo rm ie  np. punktów  1) położenie, 2) kra­
jobraz, 3) gleba i ro ln ictw o, 4) lasy, 5) przemysł i handel, 
6) drogi kom unikacyjne, 7) człowiek, zwyczaje, legendy i t. d. 
Niech chodzą po znanej już sobie okolicy, niech zbierają od 
ludzi w iadomości, niech sami patrzą, badają, robią notatk i. 
Niech im nawet pomogą w tern rodzice czy znajomi, byle sa­
mi ułożyli zadanie —  zrazu nie wszystko to* będzie z punktu 
widzenia geograficznego dobre, ale z czasem, już przy drugiem 
podobnem zadaniu będzie o w iele lepiej.

Teraz chodzi o to, co zrobić z tym i, którzy zostają w 
mieście w czasie wakacyj. Im dać można np. także tem aty: 
„Życie gospodarcze naszego m iasta", „Rozwój przemysłu i han­
dlu w naszern m ieście" i inne. Można dać różnym uczniom 
różne tem aty i całość zadań zbierze się na małą monografję. 
Ważne tu mogą być punkty: 1) położenie miasta w stosunku
do okolicznej krainy geograficznej, 2) dzielnice i nazwy ulic, 
placów, przedmieść, 3) przemysł, handel, a ite rje  kom un ikacy j­
ne, 4) znaczenie rzeki czy kanału dla miasta, 5) powody roz­
woju miasta, 6) powody rozwoju miasta* m imo, że nie leży nad 
żadną rzeką i t. d.

Skoro zbierze się już wszystkie zadania, można cały ma- 
te rja ł rozsegregować, nieudolne rzeczy odrzucić, najlepsze pra­
ce wyróżnić. Przytem można cały obszar, skąd nadeszły zadania 
podzielić na: samo miasto, oko licę bliższą i dalszą, wreszcie 
na obszar dalszy. Potem zaznacza się na mapie wszystkie 
m iejscowości na podstawie m aterjału i w ten sposób wystąpi 
zgęszczenie w iadomości w samem centrum, w danem miejscu.

Przez dalszą pracę i rozszerzenie zakresu podobnych za­
dań można uczniów naprowadzić na samodzielne opracowywa­
nie monograficzne pewnych okolic, co może nie będzie idealne, 
ale m im o szkicowości wartościowe. W ten sposób poza samemi
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wycieczkami i nauką lekcyjną stworzyć możemy g e o g r a f j ę  
t w ó r c z ą  w szkole średniej, — i tak P o l s k a  b ę d z i e  
p i e r w s z y m  k r a j e m  pod tym względem.

Pile głównym warunkiem ku temu jest: nauczyciel sam 
musi popracować nad tern aby młodzież zainteresować i na­
uczyć obserwacji. Wtedy dokażemy wszystkiego.

Józef Słaśko.
W Ostrogu n/Horyniem, 30 czerwca 1928 r.
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Dodatek do Dzierinika Urzędo­
w ego  JSfs 6.

Krótkie wskazówki zdobienia 
balkonów.

Zdobienia balkonów można wykonać w trzech o k re s a c h : 
1) W iosenny w maju, po majowych przymrozkach, mniej 
więcej od 15/V. 2) Letni w lipcu (od 5/VI1) i 3) Jes ienny , we
wrześniu (5/1X) do przymrozków.

Materjały po trzebne do zdobienia są: 1) Skrzynki, 2) Zie­
mia, i 3) Rośliny. O każdym w krótkości napiszemy.

1. Skrzynki najbardziej celowe są drewniane, zbite z 
d esek  sosnowych, grubości 2 ctm (3/4 cala) i szerokości 
od 18 do 20 ctm. (7— cala) i tyleż głębokie. Długość s to ­
sownie do długości i szerokości balkonu, przyczem krótsze 
skrzynki, jako lżejsze— łatwiejsze są w użyciu, zwykle dwie lub 
trzy skrzynki wystarczą na długość balkonu. Ustawiają się 
skrzynki zwykle wewnątrz balkonu dla większego bezpieczeń­
stwa przechodniów; o ile kroksztyny balkonow e są długie, 
można ustawić skrzynki nazewnątrz i dla uzyskania większej 
powierzchni— dają się o kilka cen tym etrów  u góry szerzej. O 
ile balkon posiada szeroką górną balustradę (zwykle przy bal­
konach kam iennych)— najlepiej umieszczać skrzynki na górnej 
balustradzie; osiągam y wtedy całkowite oświetlenie roślin i 
ogrzewanie skrzynki. Na podłodze balkonu należy podkładać 
listewki z drzewa dla odpływu wody. W dnie skrzynki trzeba 
wywiercić dziurki, po kilka stosownie do długości, żeby zby­
teczna dla roślin woda splyw'ala. Skrzynki m ożna pomalować, 
najlepiej się konserw ują  sm arow ane, pociągane rostw orem  
siarczanu miedzi (sinym kam ieniem ). Rostwór robi się 5— 10 
procentow y, to jest 50— 100 gramów sinego kam ienia na 1 litr 
wody; ciepły rostw ór łatwiej przenika w deseczki.

Pomalować też m ożna skrzynki na biało i polakierować. 
Dobierając kwiaty o kolorze am arantow ym , ponsowym, szkar-
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łatnym, os iąga się żywość barw. Unikać należy kwiatów o bar­
wie białej, słabo żółtej, lub fioletowej (bratki białe, żółte, 
powój  i t. p.)

Dla powiększenia powierzchni zdobniczej daje się siatka 
z cienkich l istewek • ukośnie ułożonych, taką drewnianą kra- 
teczkę można połączyć z niżej położonym balkonem.  Przy kil- 
kopię t rowym domu to połączenie balkonów przybranych p n ą ­
czami daje n iepowszedni  e*fekt i ożywia mar twe ścianv murów

2. Ziemia do skrzynek powinna być żyźna, k om pos to ­
wa z dodatkiem nawozu przegniłego,  (ziemie ogrodo we— próch- 
niczne, inspektowe) .  Po kilku latach używania t rzeba ją zasilić 
małemi  dawkami nawozów pomocniczych.  Lepiej jest  brać 
ziemię cięższą z domieszką piasku, żeby się nie zaskorupiała 
i żeby dłużej u trzymać tak  ważną dla rośliny wilgoć.

3. Rośliny do zdobienia balkonów można ot rzymać 
wprost  z nasion, siejąc w skrzynki, takiemi  są: maciejka,  reze­
da, fasola turecka (groch czerwony), powój,  wilec, nasturcja,  
jast run (chryzantemy letnie), alyssum,  ubiarek (iberis), chabry,  
chmiel  japoński,  groszek pachnący,  łubin kwiatowy.

Obsadzić można sadzonkami  lub rozsadą (flancami) już 
gotowemi, nabytemi  u ogrodników. Roślmami z sadzonek do 
zdobienia balkonów są: Lwia paszcza,  astry letnie i jesienne,  
lewkonje,  petunie,  (zawieratki), werbeny,  pelargonie,  goździki 
holenderskie,  aksamitki,  napars tnice  —  a dla sezonu (wiosen­
nego): bratki, stokrotki  i niezapominajki .

Możemy,  o ile czas nie jes t spóźniony dla roślin, wyho­
dować sami  sadzonki.  W tym celu, w jakimkolwiek pudełku 
na dno nasypujemy p i a s k u —na wierzch dajemy wars twę prze­
sianej,  pulchnej ziemi. W dnie pudełka robimy dziurki i n a ­
krywamy skorupkami  dla odpływu wody i wsiewamy nas iona 
kwiatów;  drobniejsze nas iona lekko przyklepujemy do ziemi, 
grubsze ziarnka nasion przykrywamy warstwą ziemi. Należy 
siać rośliny niezbyt  gęsto,  żeby przy wzejściu nie przeszkadza­
ły sobie. Po zasiewie t rzeba pudełka (skrzynki) ostrożnie skro­
pić, żeby nas ionka nie spłynęły z wodą i postawić w c iepłem 
miejscu (może być nieoświet lone,  aż do skiełkowania).  Po 
skiełkowaniu s tanowczo należy wynieść roślinki na światło. 
Następnie  należy roślinę, sadzonki przesadzić. Można uniknąć 
przesadzania,  lecz należy każde nas ionko umieścić oddzielnie 
w skorupce od jajka, orzecha włoskiego lub w pudełeczku od 
zapałek lub zrobione z papieru,  gazety w kilkoro-złożonej, u 
dołu porobić otwory,  ściśle ułożyć w skrzynkę większą, pokryć 
ziemią, jak wyżej było powiedziane i postąpić jak z skrzynka­
mi s iewnemi.

Pielęgnow anie. Polewać ziemię w sknzynkach jak tylko 
przysycha,  w dni pogodne raz na dzień, w dni upalne dwa 
razy: rano i wieczorem.  Wieczorne polewanie  jest lepsze, bo 
rośliny przez całą noc czerpią wilgoć. Polewać skrzynki, aż do
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nasyc en ia  caiej  wa rs twy ziemi,  żeby  o tw o ra m i  w dnie  skrzynki  
w oda  przec i eka ła .  Zwykłe  desz cze  nie u s u w a ją  po lewania .

Po dczas  u pa łó w ,  gdy  pa ro w a n ie  liści j e s t  duże,  t rz eba  
rośl iny sp ry sk iw ać  rozpy la czem  lub po le w ać  w odą  przez  g ę s te  
sitko;  spr ys k iw ani e  w yko n y w a ć ,  gdy  s ło ńc e  nie  o p e r u j e  na 
rośliny.

Dużą s z k o d ę  na ba lk o n a c h  czyni wiatr ,  k tóry  na u l icach 
mie jsk ich  w p a d a  w różnych  k ie ru nka ch .  Z abezp ieczyć  się 
m o ż n a  od  wia tru w y b o r e m  kwiatów.  B eg o n ie  bu lw ias te  o r ó ż ­
n o b a rw n y c h  kwia tach ,  n i ek tó re  o d m i a n y  pe la rgonji ,  j a k  białe,  
r ó ż o w e  z o czk ie m  wewn ą t rz  kwia tu ,  i n ie o c e n io n a  w kolo rach  
róż nob a rw ny ch ,  a p a c h n ą c a  de l ika tn i e  pe tu n ia  —  choci aż  się 
p r ę d k o  odmładza j ą ,  c ie rp ią  bardzo  od  wiatru.

( J s łonecznien ie  czyli t ak  zw ana  wy s ta wa  ba lk onu,  przy 
wyborze  kwia tów s a d z o n y c h  w sk rz yn kach  — m a  duże z n a c z e ­
nie. Każda  rośl ina co do  po t rz eb  usłonecznien ia ,  t. j. c iep ła  i 
świat ła m a  sw oj e  w y m a g a n i a .  O d  s t r ony  p o ł u d n i o w o - w s c h o d ­
niej  na do b rze  oświe t lonych  ba l k o n ach  ud a ją  się: pe tu n ie  (za- 
wieratki) ,  lobel je (stroiczki),  nas turc je ,  lwie paszcze,  rezedy ,  
macie jk i ,  p e la rg o n je  zwykłe.  Mniej  s ło ńca  po t rzebują :  gwoźdz i ­
ki, lewkonie ,  p łomyki ,  w e rb en y ,  j as t runy ,  aksami tk i ,  chabry ,  
chmie l  j apoński ,  g rosz ek  pa chnący ,  powój ,  wilec,  fasola  b u k i e ­
to w a  t u r e c k a  o jaskrawych,  cz e rw ony ch  kw ia ta ch  (na j ła twie j­
sza do  wychow an ia ) .

Na ba lk o n a c h  s łabo  oświe t lo nych  lub o t r zym uj ących  
świa t ło  odbi te  od ścian w yb ie rać  rośl iny z do bi ące  liśćmi: b e ­
gonie ,  g n a p h a l i u m ,  b luszcze  i rośl iny don iczkowe:  agawy,  d r a ­
ceny ,  jucci,  aspidis try;  m a ł e  e g z e m p l a r z e  tych rośl in m o ż n a  
um ie śc ić  w ba lk o n o w y c h  misec zkach .  —  Słabo  ro snące ,  cho re  
okazy ,  t rzeba  zasi lać,  biorąc m ie szan inę  sa le t ry  chil i jskiej  3 
części ,  su p e r f o s f a tu  4 i p o t a s u  (soli po t a so w e j )  3 części ,  
wszys tk o  to razem d o b rz e  zm ieszać ,  b rać  po 1 g r a m i e  na 2 
litry wody i tern p o d le w a ć  rośl iny raz na tydz ień,  ale ty lko w 
czasie  na js i ln ie j szego  wzros tu,  od  maja '  do  k o ń ca  s ie rpnia .

W każdy m  sezonie  powinien  o d b y ć  się k o n k u r s  b a l k o n o ­
wy. W sk ład sędz iów konk u r su  powini  wejść  a r c h i ­
tekt ,  malarz a r tys ta ,  de ko ra to r ,  ogrodnik ,  miłośn ik  og ro d n ic tw a  
i cz łonkowie  urządza jące j  k o n k u r s  organizacj i ,  czy to  T-wa 
Ogro dn icz eg o ,  czy Tow. up ię kszen ia  mia s t a ,  Ros t rzygnięc ie 
k o n k u r s u  na  ba lk o n y  oz d o b io n e  roś l inami  ży we m i  p o w in n o  
na s t ą p i ć  w jesieni ,  a sp e c j a ln a  komis ja ,  n a  p o d s ta w ie  z a k w a ­
l i f ikowania sędz iów k o n k u r s o w y c h ,  p rzyzna  n a g r o d ę  naj lepiej  
w pos tac i  ce nne j  rośliny.
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